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drogowskaz 
w naszej pracy 

WARSZAW A. - Praedstawiciele 
społ~ństwa polskiego w lioonych 
wypowiedzi.ach podkreślają his·torycz 
ne :zmacrrenie słów Generalissimusa 
Stalina: 

Stani!Siaw Glazner, sekretarz pod
stawowej Organitmcji Partyjnej 
PZPR w Zjedn. Zakł. Rowerowych 
w Bydg.oszczy oświ.adcz,a: 

„Słowa tow. Stalina są jasnym i 
dobitnym podkreśleniem polityki po 
koju prowadzonej przez Zw. Radzie 
cki. Najlepszym jej przykładem jest 
sprawa Niemiec. Wykonując uchwa· Zgoda Rządu ZSRR Pod hasłem walki o pokói 

\;~~:!~:,:0:~:se::'.,' ierwszv Kongres LH 
siła następuj ący komunikat: w . od- d • b d 

Ly konferencji w Jałcie i Poczdamie, 
Zwiazek Radziecki przyczynił się do 
powstania Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej, w której doszły do 
·władzy miłujące pokój masy pracu
jące Niemiec. Równocześnie w Niem 
czech zachodnich imperialiści wyko 
rzystują do przygotowań do nowej 
wojny najbardziej zbrodnicze elemen 
ty faszystowskie, orga-11izują nowy 
Wehrmacht i wypuszczają z więzień 
hitierowskich zbrodniarzy wojen
nych. Ten przykład najlepiej obra.· 
zuje różnice między pokojową poli
tyką ZSRR, a knowaniami anglo· 
amerykańskich agresorów". 

po1viedzi na notę Rządu Radzieckiego ortYvn~ . Zl ~ swe o ... ~ y 
!e~i1k:d.1~u~:11~is1;r;,~ras~:a,!w~ł:::: I rozp '-'N u. '7 . ~ „ ... 
E~:~::~~ii!d:~j;~~!~n~~p!~~:~; Kobiety całego kraju witajq Kongres czynem ·produkcyjnym 
zwołania wstępnej konferencji przed 
stawicieli czterech państw w celu 
ustalenia porządku obrad Rady Mi
nistrów Spraw Zagranicznych z tym, 
by ta wstępna konferencja odbyła 
się w Paryżu w dniu 5 marca br. 

WARSZAWA. - Dnia 3 bm. w auli Politechniki Warszawskiej ,ro~ 
pocznie obrady I Ogólnopolski Kol!- gres ~igi Kobiet, w którym. we~m1e 
udział około 1.500 delegatek z całeJ Polski. W obradach ucze.stmczyc bę
da również liczne delegacje organi zacfi kobiecych z zagranicy. 

. Hasłem Kongresu jest mobilizacja kobiet do wzmożonej w:a~ki o ~o
kój i realizację Planu 6-letniego. Kongres uchwali statut fog1 Kobiet 
i dokona wyboru jej władz centralnych. 

W dniu 1 marca Rzad Radziecki 
zakomunikował o swej - zgodzie na 
propozycje trzech mocarstw. 

Plenarne posi1edzenie 
Komitetu Woiewódzkiego PZPR 

W dniu wczorajszym odbyło się I mitetu Centralnego PZPR. 
rozszerzone Plenum Komitetu Wo- Z ramienia KC w obradach brał 
jewódzkiego PZPR w Łodzi, przy udział: z·ca. członka Biura Politycz
udziale sekretarzy komlt.etów po- nego KC - ob. Hilary Chełchow
mlafowych i miejskich, oraz akty- ski oraz z-ca kierownika Wydziału 
wistów z zakładów praey, gmin i Organizacyjnego KC - ob. Wł<>-
gromad. dzi:mlerz Rectllek. 

Po$ied~1ełfie poSWJęcone było Referat 1!a temat „Zadania Partii 
omówieniu uchwał VI Plenum Ko- w budownictwie frontu narodowe

go 1 reali7.aeji zadań Planu 6-let· 
niego" wygłosił I sek.retar.z; KW 
PZPR ob. Leon Stasiak. 

W pl'Zeddzień Kongresu szeroką 
falą napływają z całego kraju mel· 
dunlci kobiet praeujących, które do
noS>Zą o zwycięskiej realizacji zobo
wią.zań produkcy.jnych podjętych na 
cześć K001gresu i Międzynarodowego 
Dnia Kobiet. Wzmożeniem produkcji 
kobiety pols~; ; e wyrażają wolę peł
nego realizowania stojących przed 

nimi zadań w walce ·o pokój i wyko
nanie Planu 6-letniego. 

Robotnice wielu Z'a:kładów przemy
słu metalowego, odzieżowego i in
nych donoszą, że 7..0bowiązania swe 
wykonały w 100 proc. 
Czołowa spawaczka z Pafawagu 

- Weronika Opalińska podniosła w 
Czynie Kongresowym wydajność o 
25 proc„ inne robotnice tych zakła
dów - od 10 do 20 proc. 

Tokarka Stanisława Organista z 
Wrocławskiej Fabryki Wodomierzy 
wyrobiła 390 proc. normy, a jej to
warzyszka pracy - Genowefa Spa
dło uzyskała o 93 proc. więk!tzą wy
dajność niż w styczniu hr. 
świetne rezultaty produkcyjne na 

cześć Kongresu i Międzynarodowego 
Dnia Kobiet -0siągają kobiety prze
mysłu odzieżowego. W w-0j. krakow
skim il'obotnice faJbryk odzieżowych 
dały dodatkową produkcję wartoś1<i 
ponad 80 tys. zł. 

Powaimy sukces pwduikcyjny w 
realiz.acji :zobowiązań uzyskały rów
nież robotnice wytwórni PMT w Czy 
żynach woj. ikrakowskie oraz robot
nice zakładów przemysłu spożywcze

A oto, co mówi studeni1Jka Wyższej 
Szikoły Ekonomicznej w Szczecinie 
- Dorota Wojtacha: 

„Generalissimus Stalin wyjaśnił 
nam w sposób prosty i przekonywu
jący, że sprawa pokoju czy wojny 
zależy od nas samych, od naszej po· 
stawy i naszej świadomości. 

My, Polacy, powinniśmy bić się o 
świadomość ludzi, aby ci ludzie nie 
znajdo-µ;ali sę pod wpływem propa· 
gandy falszu, szerzonej przez im· 
perialistów na łamach prasy kapi ta 
listycznej i na falach eteru przez 
„Głos Ameryki", „BBC" itp. 

Z wywiadu Stalina wynika, że nie 
starczy powiedzieć: „J a' nie chcę 
wojny«, o pokój trzeba walczyć! 

Nominacje 
w Rządzi~ R.P. 

Po referacie wywiązała się OŹY· 
wiona dyskusja. w kt~J-rej głes a~ 
bierało 2ł mówców. W toku dysku
sji wygłosił przemówienie ob, 
Hilary ChełchowskL Dy.sk~~ję pod* 
sumował I sekreta.ni KW - ob. 
Leon Stasiak. 

~ go „Wawel" w Krakowie. 

WARSZAW A. - Prezydent RP 
mianował dotychczasowego mini stra 
Komunikacji ob. inż. Jana Raba
nowskiego - ministrem Kolei, a ob. 
Ob. Ryszarda Strzeleckiego, mz. 
Zygmunta Balickiego i Józefa Po
pielasa - podsekretarzami stanu w 
Ministerstwie Kolei. 

' J)ELEGĄeJE KOBIET RADZIE· 
CKICH I WĘGIERSKICH W W AR

SZAWIE. 

Przemówienie 
przewodniczącego KC PZPR 
w Polskim Radio 

WARSZAWA. - W dniill 2 bm. 
pr.zyibyła do Wamsmwy radziecka de
legacja na. Ogólnopolski Ko-n~es Li
gi Kobiet. W slclad delegacji wcho· 
dzą: Zinaida '!1roickaja, Zofia. Szeri
szorina i Pelagiia Sllchowierchowa. 

W tym samym dnju przybyły do 
Stolicy przedstawicielki kobiet wę
gierskich: Gyula Saagi i Antał Sza
tanity. 

* • * 
Prezydent RP mianował ob. Ja-

na Rusteckięgo ministrem Transpor 
tu Drogowego i Lotniczego. 

* * .:;. 
Pirezydent RP mianował ob. Zo

fię Dembińską pod·sekreta'l:zem sta
nu w Ministerstwie Oświaty. 

* * * Prezydent RP mianował ob. mz. 
WARSZAWA. - Końcowe prze· 

mowienie przewodnic~ego KC 
PZPR - Prezydenta R. P. ob. Bole 
sława Bieruta, WYgłoszone na VI 
plenarnym posiedzeniu Komitetu 
Centra.Inego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. będzie nadane w 
s~botę 3 bm. o godz. 17,05 ~a fal3łJb 
wszystMch r~łośni Polskiego Ra 
dia. 

Po uchwałach Rządu ZSRR i KC WKP(b) Stefana Pietrusiewicza podsekreta
rzem stanu w Ministerstwie Budow
nietwa Przemysłowego i równocześ
nie odwołtał go ze stanowiska podse 
kretarza stanu w Ministerstwie Bu
d<YWlllictwa Miast i Osiedli. Z radością i uznaniem W dniu 28. II zakońc_zył się kurs 

dwumiesięczny dla star5zyclt agrono
mów POM w Centralnej Szkole Pań· 
stwowych Ośrodków Maszynowych 
i spółdzielni protluk::yjnych w Ursy-

W niedzielę, dnia. 4 bm., końcowe 
przemówienie będzie powtórnie na
dane o godz. 10 w programie 1 na 
fali długiej 1322 m. i o godz. 16 na 
fali 397 m. oraz na falach wszyst 
kich roogłośni regionalnych Polskie 
go Radia. 

witają ludzie radzieccy nową obniżkę cen Plenum 
nowie. 

Na zdjęciu - s,łuchacze kursu w cza
sie nauki jazdy: Aleksandra Masłyk, 
Kazimierz Adamczyk, Antona Staro-

MOSKWA. - W całym kraju radzieckim - w zakładach przemy
słowych i urzędach, w ikołchoz.ach i sowchozach, w aklepaeh, komentu
je się szer-0ko uchwałę Rady Mimstrów ZSRR. i KC WKP(b) o 111owej 
~iżce cen detaliemych al.'ltykul:ów żywiwści<>wyoh i towarow przerowsło
wych. 

Zarzqdu Głównego ZBoWłD 

wicz i Julian Dzieża. 

Rośnie front walki 

WARSZAW A W ostatnich dniach 
lutego br. odbyło się w Warszawie 
posiedzenie rozszerzonego Plenum 

Nowa zni?Jka cen, ®ięki której I Gospodynie domowe stwierdzają Zarządu Głównego Związku Bojow 
~społeczeństwo radzii:c~ie rzaosz1:zęd'Zi jed!lo&-łośnie, .ż~ ikolej~a zniżika c~ ni~ów o . Wolnośe i Demokrację, 
w br., ok<>ł~ 34,5 .m1harda rybh,. z.o. zm1ema po-w~1~ bu.dz.ety wydatkow j pos~ę?one omówieniu planu dzia· 
stała pr~ęta Jednomyślnie Jako domowy-eh 'k.azdeJ :oodZmy. łałnosc1 związku na rok bież. 

przeciw remilitaryzacii T 
• • • przejaw troski Rządu Radzieckie~o j 

rlzonll. ~~~!~era~~~.- sta1ina o d~biio i* 

· Na wiecu r-0botniików :zakł>a<lów im. 

Apel komitetu przygotowawczego Konferencji Ro~otniczej 
Ki:rawa w Leningradzi~ stachan10wi~c 
oddziału budowy traktorów - Acha· 
now powiedział: „Nowa zniżka cen 

BERLIN. - Dziennik „Neµes Deut I brać delegatów na tę konferencję :z to jeszcze jeden przejaw ojcowskiiej 
schland" opublikował apel ko~itetu każd~j gałęzi pr~emysłu spo.śró? ;ro- troski Stalina 0 ludzi radzieckich. 
przygotowawczego dla zwołania eu- botmków zorgamzowanych l mezor- życie potwierdza codziennie doniosłe 
ropejskiej konferencji robotniczej ganizowany<:h; . . słowa Stalina o tym, że Związek Ra• 
przeciwko r emilitaryzacji Niemiec. wezwać k1erowmcze organa zw1ąz: dzieckd r-0zwija całą parą. pr,zemysł' 

Apel stwierdza m . in.: zadaniem k~w zawodowych w k~żd~m kr~ju 1 cywilny i kontynuuje politykę syste 
robotników jest akt ywne występowa· m1ędzynar?dowe orgamzac3e z~~l'.!ziko matycznego obniżania cen towarów 
nie przeciwko r emilitaryzacji Nie- we. do. udziału w ~ej ~o~ferencn I wy masowego spożycia. 
miec. Jesteśmy przekonruni, że klasa razema tam swe) oprunn. Na licznych wiecach i zgromadz.e
robotnicza w ścisłej "lra}lÓłpracy ze p ARYż. - CGT ogłaszii komuni- niach ludzie radzieccy podki:eślają, 
Wsl'.ysl-kimi miłującymi pokój ludźmi kat, w 'którym za.powfada udział w że nowa zniżka cen jest jeszeze jed
zdola 1 ukrzyżować plany podżegaczy europejskiej konferencji robotniczej nym dowodem pok<>jowej polityki 
wojenn~·ch. Dlatego ~eż przedstawi· w Berlinie, wykazując, iż p-0sia·dać pań,stwa socjalistycznego. Nowa zniż 
ciele robotników francuskich i nie· będzie ona niezmiernie doniosłe zna- ka cen - stwierdzają obywatele i·a.. 
mieckich, odpowiadając na i~icjaty- czenie w walce o pokój. .dzieccy - to rezultat pOk<>jowej pra 
wę załogi zakładów rnetalurg1cznycłt CGT zaleca swym organizacjom i cy, pokojowego budownictwa. 
„Gasper-Huette", postanowili zwoiać członkom, aby jak najszerzej rozpow MiHony obywateli :radzieckich na
europejską konferent:ji;> robotniczą szechniatli apel berlińskiego komitetu ibywają już avtykuły ży-wn~ściowe i 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec. przygotowawcz.ego do zwołania kon~ I towary przemysłowe po no.wych, znJ'" 
Komitet przygotowawczy proponuje ferencji. żornych cenach. 
robotnikom i r<>botn'icom całej Euro-
py: 
zwołać w Herlinie europejską kon· 

ferencję robotniczą w dniach od 23 
do 25 marca 1951 r.; 

z braterską .jednomyślnością wy-

Wszystkie kobiety polskie 
w szeregach obrońców pokoju! 

D.epesze ze świata 
PRAGA - W Praike 

podpisano umowę handlo 
u:q na okres 5 lat i proto 
kół o wymianie towaro
wej na rok JiJ51 pomiędzy 
Czechosłowacją a Albań 
ską Republik11 Ludową. 

Umowa przewiduje m. 
in. :&większeizie w br. wy 
miany handlowej między 
obti krajami o 25 proc. w 
porównaniu z rokiem ub. 

* * * 
PARYŻ - - Po nie

powodzeniu m1s1i Bi
dault, następnym kandy
datem na premiera fran 
cuskiego jest w chwili o
becnej Queuille.W kołach 
politycznych przewiduje 
si,ę jednak już z góry, że 
w wypadkii niepowodze
nia Queuille'a misję pro 
wadzenia r.ozmów w spra 

wie s/ormotvania nowego 
gabinetu otrzyma Guy 
Mollet. 

* * * 
LONDYN - Prasa lon 

dyńska przepełniona jest 
wiadomościami o mają
cej rychło nastqpić dymi 
sji mfoistra ~praw zagra 
nicznych Bevina. lf"iado
mości te zanot< ivala rów 
nież agencja Reutera. 

W kolaoh politycwych 
wyrażane jest przypusz
czenie, że po ustą#eniu 
ze stanowi.skp. 1 ministra 
spraw zagranicziiych Be
vin może pozostać w rzq 
dzie jako minister bez 
teki. 

* * * 
bOND-YN - Z Sydney 

donasza. że wYbuchł tam: 

strajk dokerów urn:: za. 
łóg 23 kopalń w stanie 
Nowa Poludniou:a W'alia. 
Ogółem za.'ltrajkou<tło 5 
tys. robotników. Strajk 
wybuchł na znak wotestii 
przeciwko aresztowaniu 
zastępcy sekretar:.11 gene
rnlnego federacji robotni 
ków transportii morskie 
go. 

* * * 
LONDYN - Zapowiedź 

nominacji admiruł1i ame
r)"kariskiego na stanowis 
ko dowódcy sił morskich 
państw p<tktll atlantyckie 
go u:ywofola ió ellcie nie 
zadowolenie w Anglii. 
Rząd labourzystowski 
jest ostro auikowany za. 
równo w parlamencie, j11k 
i w prasie. 

M. in. w Izbie l,ordów 
lord Samuel (liberał) 
stwierdził, że ,.wskutek 
błędów rzqdu Attlee, An 
głia stoczył.a się iJ,o roli 
J_,.UilDrzednego pf.q'istuia,", • 
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Agresywna wojna jest zbro_dniq I 

Uchwały Swiatowe· Rady P.okoju 
_ znajdą poparcie setek milionów ludzi 

Ofensywa prawdy zdemaskuje knowania imperiahstycznych podżegaczy wojennych 

ST Al Y CZYT. J. P. - 17: Może 
się Pan zgłosić do Referatu Skarg ł 
Zataleń przy Prezydium Rady Narodo 
wej, ul. Piotrkowska Nr. 104. 

* * ' • • W KOZŁOWSKA: Na Wydział 
Stomatologicroy wymagana jest du
ża matura, tym samym więc córka 
Pani, posiadając zaledwie 7 klas 
szkoły podstawowej, powinna albo 
obrać inny z~wód, gdzie cenzus taki 
je5t wym<Jgrny, albo też kształcić 
się nadal w celu zdobycia dużej ma
tury. 

Były to pamiętne listopadowe 
dni obrad II światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju w W arsiawie. 
Reprezentanci 70 narodów, przed
stawiciele różnych wyznań religij
nych, różnych kierunk6.,w politycz
nych, różnych ras zasiedli przy 
wspólnym stole obrad, by udowod 
nić całemu ś~iatu kłamliwość hasła 
podżegaczy wojennych, które 
brzmi: „są problemy, które tylko 
;wojna może rozwiązać". 

Już chociażby tylko różnolitość 
tego zespołu ludzi dobrej woli, lu
dzi ożywionych, mimo W,§zystkie 
dzielące ich różni.ce, wolą ocalenia 
pokoju, obalała tę oszczerczą, szka 
!ującą ludzkość „teorię" imperiali
stów. 

„Chcemy, aby dyskusja miała 
jak najszerszy i jawny charakter" 

powiedział w referacie prof. 
J oliot-Curie. 

„Sądzę, że najwyższy czas roz
począć dyskusję i skonfrontować 
rozmaite punkty widzenia - powie 
dział delegat francuski Pierre Cot. 
Jest to przecież główny powód zwo 
lania naszego kongresu. Jest rze· 
czą naturalną, że na tej sali nie 
wszyscy jesteśmy zgodni co do 
spraw stojących na porządku dzien 
nym, że różne mamy do nich po
dejście.„ 

Ta właśnie różnorodność na
szych prze~onań stanowi silę nasze 
go kongresu i wzbudza lęk wśród 
naszych przeciwników". 

Warto zapamiętać to ważne i 
słuszne stwierdzenie. I wreszcie 
ostatni już cytat. Ilia Erenburg, w 
pięknym przemówieniu, pośv•ięco

nym sprawie konieczności ·akazu 
propagadny wojennej, wyjaśniał: 

„Nie mówię o filozoficznej i poli 
tycznej jedności świata - istnieją 
na świecie zwolennicy różnych sys 
temów„. Najsurowsza nawet kryty
ka nie zamienia miast w gruzy i nie 
zabija dzieci. Najsurowsza nawet 
krytyka nie jest przeszkodą dla wy 
miany materialnych i intelektual
nych dóbr, niezbędnych dla rozwo
ju ludzkości". 
Cóż oznaczają te wypowiedzi? 
Oznaczają one, że różnice świato 

poglądowe, religijne, narodowości<>' 
we, filozoficzne, różnice stylu ży-

cia, różnolitość ustrojów społecz kazuje myśleć ze wstrętem o ::abor 
no-ekonomh:znych, ~szystko co czej, imperialistycznej wojnie. Ucz 
składa się na złożoność świata, w ciwość ludzka nakazuje czynnie wal 
którym żyjemy, nie muszą stać się czyć przeciw wojnie. 
powodem wojny, jakkolwiek są i po Taki jest właśnie sens uchwały 
winny być przedmiotem dyskusji. Swiatowej Rady Pokoju w sprawie 
Oznaczają one, że z:wolennicy organizacji i rozszerzenia ruchu po 

różnych światopoglądów, obywatele koju. Zaleca ona np. pertraktować 
różnych państw, patrioci różnych ze zwolennikami obywatelstwa świa 
narodów, na podstawie tragicznych towego „aby ustalić punkty, co do 
lekcji lat 1914-1918 i 1939-1945, których istnieje zgodność poglą
powinni przyjąć jako pewnik, że dów i które mogą stanowić płasz
nie wojna jest sposobem rozwiąza.- czyznę wspólnej akcji". Zaleca na
nia zagadnień spornych, które dzie wiązanie kontaktów z przedstawicie 
lą ludzkość. lami towarzystwa kwakrów, z orga 

To przyjęcie tej prawdy stwarza nizacjami kościołów, z ruchem zwo 
szeroką platformę, która łączy księ lenników neutralizmu. · 
dza Andrea Gaggero, księdza Bou· Oczywiśc'e , kontakty organiza
lier, radzieckiego pisarza Fadieje- cyjne to nic wszystko. Należy pa
wa, kubańskiego przedsiębiorcę Jua miętać, że w krajach imperialistycz 
na Marinello w walce przeciwko nych całe społeczeństwa poddane 
niebezpieczeństwu wojny. są działaniu kłamliwej, oszczerczej, 

Napastnicza, agresywna wojna \ służącej celom wojny propagandy 
jest zbrodnią. Uczciwość ludzka na imperialistycznej. 

Po czwartej obniżce cen w kraju Rad 

ZSRR wskazuje nam drog~ 
- mówiQ robotnicy łódzkich zakładów pracy 
Wiadomość o czwartej w okre5ie ry wspólnie z całym narodem walczy 

powojennym obniżce cen w Związku my! 
Radzieckim spotkała. się z niezwykłym Z niemniejszym entuzjazmem opo
zainteresowaniem łódzkich robotni- wiada na temat ostatniej obniżki cen 
ków. w Polsce oraz w ZSRR stary brakarz 

Zofia Kazuła, przodownica mło· Zakładów Dziewiarskich im. Rychliń-
dzieżowej brygady im. Czutkicha w skieg•) - Władysław Madajek. 
ZPB im, Dzierżyńskiego, zajęta była - Czwarta z kolei obniżka 
właśnie szczegółowym studiowaniem cen w Związku Radzieckim, oraz na
uchwały, gdy zwróciliśmy się do niej sza noworoczna uczy nas najlepiej 
z pytaniem co myśli o tym wydarze- do czego prowadzi planowa gospodar 
1J.iu. ka w państwie socjalistycznym. 

- Na przykładzie narodów radziec Dzięki przedterminowemu wykona-
kich - powiedziała - widzę dokła- niu zadań Planu 3-letniego oraz pierw 
dnie, jak wielkie możliwości stoją sz_ego roku Panu 6-letniego mogliśmy 
przed gospodarką socjalistyczną. Co- sobie pozwolić na powatne obniżenie 
raz większy dobrobyt, uzyskiwany po cen artykułów pierwszej potrzeby. 
przez wzros1 wydajno,ci pracy w kra Związek Radziecki, kraj przodu-
ju, oto co nas czeka. jący w rodzinie narodów demokra-

Dlategp postanowiłam w swojej fa- tycznych, zdążający do komunizmu, w 
bryce przyczynić się do umocnienia okresie 6 lat po wojnie obniżył 4 ra
naszej potęgi gospodarczej i pokoju, zy ceny i to nie tylko artykułów 
zobowiązując się podnieść wykonywa pierwszej potrzeby, ale wielu innych 
nie normy z 102 .do 110 proc. produktów, 
Wierzę, że każdy · dodatkowo wy· 1 Oto do czego prowadzi polityka 

produkowany przeze mnie metr tka· Wielkiego Stalina, polityka umacnia
niny będzie jak gdyby maleńka ezą.st nia Socjalizmu i Pokoju! - dokoń-
ka Pokoju, którego pragniemy i o któ czył stary robotnik, (w) 

I dlatego, rozumiejąc, że walka 
przeciw imperialistycznemu kłam
stwu, to w chwili obecnej sprawa 
najważniejsza, Swiatowa Rada Po
koju stwierdza, że „komitety kra
jowe, przy pomocy tysięcy przyja
ciół pokoju, winny rozpocząć rozle 
głą kampanię uświadamiającą o ce· 
lu niezmordowanego stawiania pod 
pręgierz kłamst:w, służących przy
gotowaniom wojennym" oraz, że ko 
mitety krajowe powinny stać na 
czele niezmordowanej walki prze
ciw wszelkim objawom kłamstwa 
imperialistycznego. 

Prawda bowiem jest najostrzej
szym orężem w ręku bojowników 
o pokój. Jedną z form tei ofensy· 
wy prawdy będzie niestrudzona· ak 
cja popularyzacji Orędzia Kongresu 
do Organizacji Narodów Zjedno
czonych. 

Jest oczywiste, że większa część 
uchwały Swiatowej Rady Pokoju 
odnosi się do zadań, jakie stoją 
przed tymi oddziałami wielkiej ar
mii pokoju, które nie są zorganizo
wane państwowo, do bojowników 
o pokój w krajach imperialistycz
nych, kolonialnych, zależnych. 

Jaka jest sytuacja i zadania, sto 
jące przed polskimi obrońcami po

* * • S. W. z UL. JARACZA: Kancela-
ria Studium Przygotowawczego mie
ści się przy ul. Piotrkowskiej 
249-251. 

* * • D. MARIA: Rzecz prosta, że mo-
głaby Pani oddać swoje maleństwo 
do dzielnicowego żłobka. J ediaak w 
upatrz<>nej p!I'Zez Parnią dzielnicy 
żłobka takiego nie ma. 

* * * 
„ZATROSKANY śPIEWAK I IN-

NI CZYTELNICY, którzy zapytują 
o kursy śpiewu. Zawiadamiamy, te 
mogą się zgłosić do Muzycznego In· 
stytutu Ludowego, Łódź, ul. Jaracza 
Nr l!l, gdzie będą dokładnie poinfor 
mowani o warunkach przyjęcia. 

* * 
S'rROSKANA siosTRA WŁADA: 

Powinna Pani zgłosić się do Wojsko 
we.i Komendy Uzupełnień i przedsta 
wić tam szczegóły sprawy. Spotka 
się Pani z życzliwymi wskazówka
mi. 

* • * CZYTELNIK Z PABIANIC: Szko-
ła miernicza mieści się przy ul. 
Piotrkowskiej 114, zaś roc191e kursy 
kreślarskie przy Naczelnej Organi· 
zacji Technicznej, Piotrkowska 102. 

koju? 

Naród polski jest w tej szczęśli W odpowiedzi 
wej sytuacji, że nasz program wal 
ki o pokój, zadania polskich obroń na listy Czytelników 
ców pokoju przedstawił na VI Ple MIESMANCY UL. KURCZAKOW 
num KC PZPR prezydent państwa I ODETCHNĘLI 
i przewodniczący czołowej par.tli Prośby u.ostały wysłuchane. Jak 
politycznej, kiero;wniczki naszego nas informuje Prerz:ydium RN - je
marszu ku socjalizmowi. zdma ul Kur~ów jest już pokTy 

Udziel,amy całkowitego poparcia :. żużlem, wyboje 2l0$bały n.aprawio 

uchwałom SwiatoweJ Rady Pokoju Również ul. Drewnowska na od
i stww:zamy najpotężniejszy otęż cinku, -prowadrLącyrn do szpitala, bf.' 
dla zwiększenia naszego wkładu w d:tile w .najbliższym już masie miahl 
dzieło walki o pokój. Tym orężem napni.'Wll.one chodnilcl. Da[sir.e odcln 

jest front narodowy narodu połskie .Id, muszą, nd.~tety, poa;:elm~, gdyż 
w tej chwtli!. and względy teclmtcz

go do walki o pokój i wykonanie ne, am budżetowe na to je~ nie 
Planu 6-letniego. Zwiększając na- pozwałalją. 

sze siły w walce z amerykańsko- SWIATŁO ZABŁYSŁO 
hitlerowskimi podpalaczami świata, 
utr;walając suwerenność i bezpie
czeństwo naszego narodu, służymy 
i służyć będziemy sprawie całej 
ludzkości - sprawie pokoju. 

Prezydium Rady Narodowej dono 
si, że na skutek notatki.: „Dajcie 
nam świiaitło!" - imaądzono napra
wlienie urządrrelllia śwtietlnego na ul. 
Staro-Rudzkiej. 

Godzienna nowelka „Expressu" Ma Su jąc karteczkę następującej treści: „Nie 
potrafimy znaleźć wspólnego języka. Sko
ro nie chcesz pracować w fabryce, lepiej 
rozstańmy się!" 

sięcy. I muszę ci przyznać, że miałaś 
słuszność. Trzeba mi było wziąć się do 
tego wcześniej. Kiedy tylko wstąpiłem do 
fabryki i stałem się członkiem wielkiego 
kolektywu, zmieniło się we mnie niejedno 

ZDOB'U razen1 
{opowieść z Nowych Chin) 

Lin Ui Szan, brnąc w zaspach śnież- I pomniały mu się sprawy, które rozłączyły 
nych, wraca{ z miasta do domu. go z żoną„. 
Było 3uz pozno, kiedy znalazł się „.Teraz miał Lin dwadzieścia osiem lat. 

wreszcie w swoim kramie. Rozumiejąc, Kiedy Japończycy okupowali Chiny pra
że w taką pogodę, jak dzisiejsza, nikt go cował w fabryce. A była to twarda praca, 
więcej nię odwiedzi, zaczął zamykać skle- ponieważ japońscy fabrykanci wyzyski
pik. wali miejscowych robotników. Ciężkie 

W tej samej chwili rozległo się puka· też było życie Lin Ui Szana. Jedyną jego 
nie i do sklepiku wszedł z wesołym uśmie pociechą była żona, młoda robotnica z fa
chem aktywista wiejski Go Haj Szen bryki gumy, przedsiębiorcza, odważna, 
i zapytał: umiejąca się przeciwstawić nawet japoń-

Bracie Lin, dlaczego zamykasz tak skim majstrom. 
wcześnie swój kramik? Może rok po ślubie Lin Ui Szan, zbrzy-

Gospodarz, zrobiwszy niepewny gest, dziwszy: sobie pracę w fabryce, wziął się 
zaprosił gościa, ażeby usiadł. A Go Haj do handlu. 
Szen ciągnął dalej. - Handlując będę bardziej niezależny 

- Drogi Lin, słyszałeś chyba, że nasza - odpowiadał na perswazje żony. I han
władza postanowiła odbudować w prze- dlował dalej. 
ciągu dwóch, trzech najbliższych lat cały Po kapitulacji Japończyków przyszli do • 
chiński przemysł i zbudować wiele no- miasta kuomintangowcy. Czasy zrobiły 
wych fabryk. Potrzeba jest fachowców się jeszcze c1ęzsze. Kto wie, co stałoby 
i dlatego rząd wydał zarządzenie, ażeby się z ludnością, gdyby nie Armia Ludo
ci wszyscy robotnicy, którzy już kiedyś wa, która oswobodziła miasto od kuomin
pracowali w fabrykach, zgłosili się do tangowców. 
pracy. . Teraz ruszyły wszystkie fabryki. Pani 

Teraz Lin Ui Szan zrozumiał dlaczego Lin wróciła do swojej pracy i starała się 
odwiedził go Go Haj Szen. Milczał jednak, również ściągnąć tam męża. Ale Lin Ui 
a Go Haj Szen ciągnął dalej. Szan odpowiadał tylko. 

- Praca w fabryce jest o wiele warto- - Teraz, kiedy nareszcie odzyskaliśmy 
ściowsza, niż twoje obijanie su~ po kra- wolność, kto może mi zabronić, żebym 
miku. Robotnik otoc21ony jest najwyż- zajmował się handlem? 
szym szacunkiem. Twoja żona od dawna Między małżonkami przychodziło na 
już pracuje w fabryce. Dlaczego i ty nie · ten temat do ustawicznych sprzeczek, któ 
rzucisz swojego handelku i nie pójdziesz re wreszcie zmieniły się w jawne kłótnie. 
do pracy? Pewnego dnia Lin Ui Szan pojechał na 

Lin Ui Szan usłyszawszy, że przyjaciel wieś, a okoliczność tę wyzyskała żona, 
chwalił jego żonę, spochmurniał. Przr która wyprowadziła się z domu, zostawia· 

Lin Ui Szan pamiętał dobrze stosunki, 
jakie panowały za czasów Japończyków 
i kuomintangowców, za żadną więc cenę 
nie chciał wrócić znowu do fabryki, na
tomiast, przesiedliwszy się na wieś otwo
rzył tam sklepik. 

I tak mijały dnie. Stosunki między ni
mi były niby zerwane, ale Lin tęsknił 
ciągle za swoją żoną. 

Tymczasem otwarto we wsi sklep spół
dzielczy, kramik Lina stał pustką. 

I oto teraz Go Haj Szen odwiedził swo· 
jego przyjaciela i zaczął przekonywać go. 

- My, robotnicy, z Partią Komunisty
czną na czele, musimy odbudować Nowe 
Chiny. Powinieneś jednak wrócić do mia
sta i wziąć się do produktywnej pracy. 

Lin Ui Szan opuścił głowę. 
- Masz rację! - powiedział. 
Wkrótce potem przekroczył bramę swo

jej dawnej fabryki. 
Wszystko tu było odbudowane, piękne 

i czyste. Wszędzie stały nowe maszyny, 
nadesłane przez Związek Radziecki. Pa
nował zapał. Na wielu warsztatach po
wiewały czerwone chorągiewki, na znak, 
że pracuje tutaj przodowąik. Na ścianach 
wisiały hasła, wzywające do zwiększenia 
tempa pracy. 

I tak zaczął się dla Lina nowy etap ży· 
cia. Coraz bardziej podobała mu się pra
ca w zmienion:;'ch warunkach. Tylko drę
czyła go tęsknota za żoną. 

I oto pewnego dnia zdobył się na od
wagę, ażeby odwiedzić ją. Zui była za· 
skoczona, kiedy ujrzała go. 

- No, jak twój handel? - zapytała, 
Lin zaś zaczerwienił się. 

- Już od dłuższego czasu nie handluję. 
Pracuję teraz w fabryce. Od dwóch mie-

na lepsze. ' 
Zui słuchała go uważnie i myślała. 

- I co mam mu teraz powiedzieć? Co 
się ze mną dzieje? Dlaczego tak mocno 
uderza mi serce? 

Z trudem opanowała swoje podniecenie 
i rzekła. 

- Zjesz ze mną kolację, a potem odpro
wadzisz mnie do fabryki. 

Podczas wieczerzy Lin mówił w dal
szym ciągu o sprawach, które nie dawały 
mu spokoju. 

- Patrzę na dyplomy uznania za pra
cę, jakie zdobyłaś - dyplomy, które wi
szą · na ścianie i porównuję ciebie ze mną. 
Rozumiem dopiero teraz swoją małość. 
Ale, gdybyś chciała zaczekać„. przekonasz 
s~ę, że umiem pracować nie gorzej, niż 
inni... -

W parę tygodni potem w fabryce, w 
której pracował Lin, odbyła się uroczy
stość wręczenia nagród przodownikom. 
Jako pierwszy otrzymał dyplom Lin Ui 
Szan. 

- Jestem szczęśliwy, że stałem się po
żyteczną jednostką społeczeństwa i wraz 
z innymi buduję Nowe Chiny, gdzie nie 
ma niesprawiedliwości społecznej i wyzy
sku człowieka przez człowieka! - zaczął 
bardzo szczerze swoją spowiedź Lin tri 
Szan, spojrzawszy zaś przed siebie, za
uważył swoją żonę Zui, która słuchała go 
z pałającymi oczyma. A spojrzenia jej 
mówiły: „Teraz jesteś takim, jakim 
zawsze chciałam cię widzieć". 

(Tłum. T) 



ł1r 62 „EXPRESS ILUSTROWANY" :Hll. l. 

WACEK: - Zdradzę ci tajemnicę: to I WICEK: - Za rozpijanie mojego przy-

Hipek mnie na wódkę namówił! I jaciela nie wypuszczę was prędzej, póki całe życie nie v.rypiłem tyle mleka... WACEK: - Świetnie! A wam? HIPEK: - Chyba, że zachoruję! Przez I HIPEK: - . Jak wam po tym mleku? 

WICEK: - Głupiś, ześ go usłucha~! tnie wypijecie tego mleka! WACEK: - To już pomogę wam jako HIPEK: - Przyznam się, że mnie też! 

A z tym pijusem zaraz pogadam!... I HIPEK: - Oj, paskudnie wpadłem!.. współwinowajca! Strzemiennego! Zawsze przed pracą będę pił mleko! 

Pożeenanie deleeatek UBie)r7~.ie przy.kładd z KaczmarkLa !... d . b , r·~ 
wyjeżdżai~<:ych ~a mogą yc ~) 

K~~!i~~.p~!~! ~~,~~jet plac I 1ce I omy o Zł czyściejsze ::"!!!;A ... ~~5;.1'1f!,~Al 
przed Dworcem Fabryczn~'m poczty 

obserwując restaurację na dworcu 

S2ltandarowe łódzkich zakładów pra , , ,. d , , , . • k d Łódź-Kaliska, muuę stwierdzić, że no 

~' d~legacje ~ó~ Ligi K?bict, orga 1eze I ozorcy zm1en1q ' SWOI stosune o pracy.- u:opowstała instytucja Kolejowyr.h Za-

n12aCJ! młodziezowych 1 ,społecz- ! 
kładów Gastronomicznych wysuu:a sit 

~~~' d~i~~~t~rz~~~di~ia~~y n~0~: Trzeba zrob" ć wszystko, aby nastąpiła zmiana na lepsze! llaJlli~~0t:::z:;eoiztte::'ti~~chcz~s SZCZIJ 

gólnopolski Kongres Ligi Kobiet. 
ścia zajęcia wolnego miej.!ca, by skon.-

Do v.·hranych przemó\.\>ił wice _ Konserwacja domu to nie tylko przytoczyć wiele przykładów nie wykilmi, fałszywymi pójęciami, sumować jakieś gorące danie. Posilajq 

przewodniczący Prezydium RN ob. remonty, reperacje dachu i inne chlujstwa i antysanitarnego sta wyniesionymi z ustroju kapitalis się przy stołach pasażerowie własnymi 

Bugajski, który przekazał delegat- drobne naprawy, to również co- nu posesji, z~równo w centrum tycznego. zavasami, wydobywanymi z teczek czy 

kom Łodzi i województwa gorące dzienna dbałość o .utrzymanie czy miasta, jak i w pozostałych dziel Bardzo często lokatorzy zachó walizek. Nie jest to jednak jeszcze zło 

pozdrowienia od mieszkańców mias stości, porządku i OtJieka nad nicach. Brudne podwórza i klatki wują się niewłaściwie w stosunku irojwiększe. Wielu pasażerów, formal

ta. · całością jego urządzeń wewnętrz schodowe, brak żarówek, nieu- do dozorcy, żądając od niego u- nie rozłożonych na stołach, oddaje sit 

Następnie zabrała głos przedstawi nych. Dobry stan posesji zależy przątnięte puszki do śmieci itp. sług, do których nie jest obowią błogiej drzemce, której często towarzy 

ciel KŁ PZPR ob. Waszakowa, prze 
tzy głośne chrapa.nie .•• 

wodniczący ORZZ ob. Sumerowski więc w dużym stopniu od dozoc świadczą aż nazbyt wymownie o zany: opłacając te usługi niewpół Dlaczego DOKP nie zainstaluje odpo 

1 przedstawiciel Łódzkiego Komit.e- cy, od tego, czy wykonuje on su- tym, co robią, a raczej czego nie miernie wysoko, lub przeciwnie, wiedniej ilości mięjsc w poczekalni? 

tu Obrońców PQkoju prof. Paluch. miennie swe obowiązki. · I robią dozarcy w tych zaniedba wykorzystują grzeczność i usłuż- Kobiety, starcy, dzieci biwakują dosłow 

• W imieniu delegatek udający<:h Warto się zastanowić, jak to wy nych domach. ność. · Dozorcy zachowują się nie na posadzkach kamiennych. Gdzie 

Ili~ na Kongres J*zemówila Helena Dla przykładu podamy nazwis też czasami niewłaściwie. Do- 1est zapowiedziana świetlica dworcowa?; 

. w 1 p gląda na terenie Łodzi. Zacznie k 1 
( l!" 

Ustaworowicz z gromy o a opo- a dlku dozorców, zasługujących tyczy to szczególnie domów, - „onstanty Łupicki, 

i d · ZPD 1·m my od sprawy zasadniczej - czy k ( ) G I s·l 

wa przQ owmca pracy z z · na naganę, tórzy nie zmienili swe podlegających Zarządowi Nie- - enowe a t r-0ra 

Eml.lH Plater ~b Pawlak (r) stości 1· porządku. Tu dałoby się 
w · 

'+ v • • 
go niewłaściwego postępowania, ruchomości, gdzie głos decydu- arswu:a 

mimo próśb iokatorów i kilkakrot J·ący w sprawach wewnętrznych Przekaozujemy 6łupne uwagi naszych 

Z odpadków tektury 

ozdobne ramy do obrazów 
Pierwsze uspołecznione \łUnkty introligatorskłe 

Mimo, iż ilość uspołecznionych 

punktów usługowych stale w Łodzi 
wzrasta, mamy ich wciąż jeszcze 
za mało: Dlatego też w dalszym cią 
gu musimy je organizować i urucha 
miać. 
Związek Branżowy Usług Różnych 

zamierza powiększyć ilość swych 
placówek o 5 nowych punktów usłu 

gowych. Tym razem będą to punkty 
przyjmujące wszelkie prace wcho
dzące w zakres introligatorstwa, a 
więc oprawę książek, bro!!zur, pod
klejanie map itd. 

Kierująca tymi punktami spół

dzielnia „Introligator" wyrabiać bę 
dzie poza tym z odpadków tektury 
i papieru szereg drobnych artyku
łów, jak ozdobne pudełka na dro
bną galanterię czy karty, kasetki 
różnych rozmiarów, receptariusze, 
notesy itd. 

Niezależnie od tego rozpocznie się 
z oopadków produkcję ozdobnych 

Jakiś facet upił się w niemożliwy ramek do obrazów. Przeprowadzane 

sposób i wyprawia awantury w Io- doświadczenia i próby wykazały, że 

kału. Kierownik zakładu, nie mogąc do wyrobu ram nie trzeba używać 

sobie dać rady z opojem, bierze go koniecznie drzewa. Tę samą rolę 

po !Prostu za frak i wyprowadza na spełniają sklejcne i odpowiednio u-

podwórze. Pijak awanturuje się: for.rpowane ścinki tektury. 
- Ja ppanu ... po ..• pokażę. Pan Usługowe punkty introligatorskie 

mnie wy... wyrzuca? Mój brat to założy się prawdopodobnie w robo

wielka szyszka w mieście, a moJ tniczych dzielnicach Łodzi jak Ba

ku ..• kuzyn jeszcze większa w War- łuty, Chojny, Widzew itd. (j) 
smwie„.. IUIUIMłllllllllllllltlllllllltlltllłllltlllłllUllllUl111tll

llłllU 

-A to !Przepraszam - odzywa si~ U Ili 
kierownik. - w takim razie niech waga .„ 
pan pozwoli z powrotem na salę, to T . 
~a:na wyrzucimy głównym wej- erm1ny zebrań 
sc1eml 

* * * 
Piotruś to mądry dzieciak. Pew-

nego dnia zwraca się do matki: 
- Mamusiu, dlaczego tatuś jest 

łysy? 

Matka nie wie co odpowiedzieć. 

więc na odczepne mówi: 
- A to dlatego, że tatuś dużo my

ili, więc mu włosy wypadają ... 
A Piotruś patrzy na głowe matki 

• mówi: 
- To ty, mamusiu, w oiril'" nie 

myślisz? 

* * * 
S110tykajll !!lit> dwaj przyjaciele. 
- Jak si~ masz! Słyszałem, że 

się chcesz ożenić ... 
- Miałem taki zamiar, ale ode

chciało mi się ... 
- Dlaczego? 
- Widzisz, póki moja narzeezona 

była mistrzynią teniisa, pływania i 
jazdy na nartach, mogłem się na to 
sgod·zić, ale gdy zaczęła się uezyc 
ltoksu, to wybacz, ale nie 1111oge-

właścicieli meruchomośc1 
W związku z rozporządzeniem 

ministra Finansów o obowiązku in 
kasowania podaktu lokalQwego 
przez osoby inkasujące komorne, w 
najbliż,szych dniach odbędą się w 
Łodzi zebrania informacyjne dla 
właścicieli nieruchomości. 

Zebrania te odbędą się m. in . w 
sali ZPB im. Dzierżyńskiego przy 
ul. Piotrkowskiej 295. W dniu 3 
bm. zbiorą się tam właściciele do
mów położonych na terenie komisa 
riatów II, III i IV; 5 bm. - V, Vl i 
VII oraz w dniu 6 marca - XIII, 
XIV, ,XV i XVI komisariatu. 

Poza tym w sali przy ul. Zawiszy 
22 zbiorą się w dniu 12 bm. właści
ciele nieruchomości połQżonych na 
terenie komisariatów I, IX, i X a 13 
bm. - właściciele domów z XI, Xll 
i XIII komisariatu. 
Początek wszystkich zebrań pun

ktualnie o aodzinie 17-ej. 

Czytelników d<> wiadomości DOKP i 

nych interwencji Zarządu Nieru- ma komitet domowy. Dozorcy ig Kolejowych Zakładów Gastronomicz-

chomości. Są to: M. Kleszczyńska norują często te komitety i rzą- nych. 

- ul. Srebrzyńska 101-103, Wł. dzą się jak „szara gęś", albo nic 

Kwiecień Napiórkowskiego nie robią. Zrozumiałe, że nie 

11~, R. Łapczyński - Skiernie-
1 
wszyscy dozorcy są tacy. Jest i 

wicka 28, Gidelski - Piot..rkow wśród nich wiele, którzy rozumie 

ska 196, J. Bedek - Nowotki 52, ją dobrze znaczenie słów „,pra· 

J. Patory Abramowskiego ca" i „obowiązek". Tym nie tylko 

15 i J. Gawin - Kilińskiego 107. lokatorzy wyrażają swą wdzięcz 

Wiosna się zbliża 

Czas pomyśleć o budkach 
sprzedających wodę i lody 

A teraz sprawa druga - sto- ność. Ocenia ich wysiłek i obywa 

sunek lokatorów do dozorców i telską postawę całe społeczeństwo 

odwrotnie. Daje się tu zaobserwo łódzkie. 

Poruszoną przez nas sprawę orga
nizowania sieci kiosków na sezon 
letni, interesuje się bardzo - ze zro· 
zumiałych względów - wydział zdro
wia Prezydium RN. wać fakt niewątpliwy, że funkcja Z braku miejsca wymienimy 

dozorcy - mimo zasadniczych tylko niektórych, zasługujących 
Chodzi mianowicie o to, ' 1 uniknąć 

sprzedaży w antysanitarnych warun
kach wód gazowych i lodów w bud· 
kach z papierosami i gazetami. Za· 
równo kioski inwalidzkie jak i 
ŁZP-S i MHD powinny posiadać od
powiednie urządzenia do płukania 
szklanek i wydawania lodów. 

przecież zmian, które nastąpiły w na publiczną pochwałę. Są ni-

stosunkach społecznych - jest da mi: St. ł~edzuch - Srebrzyń-

lej obciążona uprzedzeniami, na- ska 75-81, Fr. Bednaś - Napiór 

Dobry żart tynf a wart. .. 
Ubawił mnie ostatnio nasz 

kwaterunek. Zawsze wiedzia
łam, że występuje on w roli do 
st.arczyciela mieszkań. Na m<>im 
przykładzie dowiaduję się je
dnak, że zaona instytucja roz
szerzyła swe kompetencje. Ale 
nie uprzedzajmy faktów. 

Wszystko było w porządku 

do chwili, kiedy mieszkałam · w 
jednym pokoju jako sublokator 
ka ze znajomą. Gdy jednak ona 
wyjechała do stolicy, złożyłam 

wniosek na ten pokój. 
Otrzymałam... polecenie wy 

prowadzenia się. Dlaczego? Nie 
wiem. Na moje odwołania itp. 
jedy~ą odpowiedzią było milcze 
nie. , 
Aż tu pewnego dnia do tego 

jednego pokoju wprowadza.ją 

mężczyznę. Bez terminów, uprze 
dzeń itd. Zresztą podczas mo
jej nieobecności. 

Obywatel, którego wprowadzo 
no, jest kawalerem. Ja nato
miast panną. Zwraeam na to 
uwagę urzędnikom wprowadza
jącym. A oni nic. Oddział kwa
terunkowy DRN Łódź - Sród
mieście teź milczy do dzisiaj ... 
Może czeka, aż się Pobierze

my? 
Żądna ·odpowiedzi 

CZYłelniczka 

kowskiego 76, A. Jędrzejczyk
Suwalska 1, Mietliński - Wól 
czańska 230, A. Bigoń - Na
wrot 1, no i przodownik wśród 
dozorców, 72 - letni Antoni 
Kaczmarek, który obsługuje aż 

7 posesji i robi to świetnie. 
Byłoby wskazane i pożyteczne, 

aby dozorcami zainteresował się 

baxdziej Związek Zawodowy Pra 
cowników Gos)){)darki Komuna! -
nej. Przydałyby się może częst -
sze zebrania dozorców, na któ
rych omawiałoby się metody pra 
cy i bolączki, jakich niewątpliwie 
jest jeszcze dużo. Dozorcy nie mo 
gą być wyłączeni z życia społecz
nego, ze wspólnej wszystkim wal 
ki o piękniejszą Łódź - o lepszą 
przyszłość. (bd) 

Jest jeszcze dość czasu, aby wszyst 
ko przygotować należycie. Sądzimy, 
że wydział zdrowia rozpocznie akcję 
kontrolującą już zawczasu! (z) 

Kobiety i młodzież 
w komitetach blokowych 

Wybory do komitetów blokowych 
przebiegają w Łodzi dość sprawnie. 
Do chwili obecnej w samym tylko 
śródmieściu odbyło się 47 zebrań
wyborczych. Wśród wybranych 
członków komitetów znajduje si~ 

wiele kobiet i młodzieży. 
W najbliższą sobotę i niedzielę od 

będzie się dalszych 96 zebrań. 

Zaczęło się od stempli ... 

F alszowala paragony, 
ale w końcu powinęła jej się noga 

Kilka dni temu jedna z ekspedien-1 pi,se!n „zapłacono", ponieważ wydp

tek sklepu MHD Nr. 40 zauważyła, wało jej się, że są one takie same jak 

że paragony wręczone jej przez ku- te, którymi stempluje się paragony w 

pującą, mają sfałszowany stempel placówkach . MHD i PSS. . Poduszki 

„zapłacono", Spostrzegawcza sprze- d:i tuszu wzięła z PPB, gdzie praco• 

d . _1 ł t h . wała. 
awczyru za ... armowa a na yc miast 

kierownika sklepu, który zatrzymał Znalezione u niej sfałszowane pa• 

podejrzaną klientkę do chwili przy- ragony wystawione były na 185 i 

b ł 3~8 zł. Dalsze dochodzenie ustali c-zy 
yda w adz. Pietrzykowska uprawiała swój niecny 
W czasie śledztwa zatrzymana Ma proceder także i w innych sklepach. 

ria Pietrzykowska przyznała się do 

(u) j 

podrabiania paragonów. Skradła ona Oszustkę czeka surowa kara. 

ze sklepu Kosla dwie pieczątki z na-

• 
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Słaby poziom ,,9Toh dalej bgć nie ..,oże~s! 

w 1~!~~~f~~~~~!r~}~~ Z nowym zapałem 
rozgrywki półfinałowe sia tkówki mę 'ł ZS B d I , d k „ , , , 
f;kiej o puchar PZKSS, w których przystąpi o u ow ani o a CJI umasow1an1a sportu 
os-tatecznie bierze udział 7 zespołów, 

a mtanowlcie: 
Spójnia (WaQ·
szawa), AZS 

.v---. (Poma11), AZS 
(Lublin), AZS 

(Łódź), S}al 
""''"--1111'>1 (Wrocław), Bu 

dowlani (Gd.) 
i AZS (Kra

-:tr~~~ ków). 
Rozgrywki od 

bywają się w 
dwóch gru
pach. Wczoraj-

sze spotkania wyka~ły, że druży

nom brali: treni111gu, nic więc dziwne 
go, że poziom był słabszy niż się spo 

• d!zi.ewaQ1 o. 
Mecz zespołów AZS Kra~owa i 

Łodzi przyniósł zwycięstwo łodzia
nom 2:1 (15:8, 9:15 i 15:12), Spójnia 
(W-wa) bez więksrego wysiłku wy 
grała z AZS (Poznań) 2:0 (15:9, 15:4). 
Dzisiaj dalszy ciąg rozgrywek. 

TEATRW 

Ostatnia kontrola przeprowadzona 
na terenie Łodzi przez Wydz. Kultury 
Fizycznej CRZZ stwierdziła najpo
ważniej~ze i największe niedociągnię· 
cia w Radzie Okręgowej ZS Budowla 
ni. Między innymi zwrócono uwagę 
na zbyt małe wykorzystywanie apa· 
ratu społecznego 01az na inne uchy· 
hienia natury organizacyjnej, 

Jaki<? były powody tego, że ZS Bu
dowlani, które zrzesza zdrowy, pra· 
wie czysto robotniczy element, stało 
na tak niskim poziomic organizacyj
nym? 

zadawał sobie tyle trudu, skoro i tak 
trzeba samemu wolną salą wynaleźć? 

Trudno oprzeć się wrażeniu, . że w 
danym wypadku winę ponosi Od
dmł WF, który widocznie nie bar
dzo jest zorientowany w jakim sto
pniu są wykorzystane sale w podle
głych mu szkołach. Wierzymy, że od
powiednie czynniki przyjdą w tym 
wypadku „Budowlanym" z pomocą, 
by nie ostudzić ich zapału do ptacy, 
m111 11111111111111. 1:11„1111m111n111li1111n111111 1111:11111111,1111111111 1111„1111,1;1n 

WYTRWALI KIBICE 
śledzili za lotem 
białej piłeczki 

na turnieju ZS Unia 

Zdaje się, że nie miniemy się z 
prawdą, jeśli powiemy, iż przyczyn 
tego należy doszukiwać się w stale 
zmieniającym się składzie osobowym 
pracowników etatowych zrzeszenia. 
Styl pracy i jej wyniki musiały przez 
to ucierpieć. 

Ostatnio sytuacja zmieniła się_ od Rada Okręgowa ZS Unia w Ło-
Nowego Roku w zrzeszeniu pracują no dzi, rea'l:iizując wytyce.ne planu 
wi ludzie. Ludzie nowi w dosłownym CRZZ w · ruiikresde umasowienia spor 
znaczeniu i w przenośni, bo zarówno tu, zorganizowała w m. styczniu 
starzy pracownicy jak i nowozaanga· tur-niej tenisa stołowego dla drużyn 
żowani powiedzieli sobie: „tak dalej kół sportowych. W turnieju wzięło 
hyć nie może; praca musi ruszyć na· udciał 24 drużyny !POdz.ielone na 6 
przód". A tej pracy w zrzeszeniu nie grup. 

Nowy - „ZWYCIĘSTWO" 
dzina 19. 

brak. - Istna kopalnia. Propagować Żeby turniej 
- go. i .-ozwijać wśród „Budowlarzy" nasze ten ~lni.ł ak-

lm. StefMla Jara.cza - „PAN 
GELDHAB", godz. 15, „WIECZóR 
TRZECH KRóLI", godz. 19. 

Powszechny - „ WCZORAJ 
PRZEDWCZORAJ", godz. 19.15. 

Teatr Żydowskii - na wys1tępach 
w Wairs~e. 

go okręgu kulturę fizyczną - oto ich cję propagan·-
zadanie. dową, spotka-

1 praca ruszyła. ZS Budowlani, jak nia umądrzaino 
zresztą · wszystkie inne zrzeszenia w w różnych świe 
Lodzi, kładzie główny nacisk na zdo· tlicach !Przy za 
bywanie norm na odznakę SPO. Pierw kładach p.racy. 
sxą konkurencję jaką organizuje jest Efekt propagan 
i;imr.astyka. Ale tu „Budowlani" na- dowy os:iągnię-
poty!cają na poważne trudności. t b · · · 
Przede wszvstkim brak im sali. Ow· O o, 0 mlmo, lz . rz;acięte spotka-
szem, posiadają salę na ul. Drewnow- nila tocrzyły się niekiedy do późnych 
skiej, z której korzystają 6 godzin ty· godzin wtiecrwrowych, kibice każdej 

MISIA ~!>dniowo, ;ile to stanowczo za mało, z walczących drużyn pozostaiwali do 
tym bardziej. że z sa.li tej korzysta końca, żeby dopingować swych to
również ich sekcja piłki ręcznej. Na 

Osa. - „ZŁOTE NIEDOLE" 
godz. 19.30. 

Lutnia - „ULUBIONE MELODIE", 
godz. 19.15. 

Pinokio - „PRZYGODA 
ł.JAZĘGI" - god2. 17. 

. wa1rzyszy pracy. 
gnnnastykę pozostaje więc zaledwie FUnał, do którego rziakwalifiiikowa-

/KINA 
4 godziny tygodniowo. To tylko w 
znikomej części pokrywa zapotrzebo· no 6 dirużyn, r0fl'egra111.0 sysitemem 
wanie gimnr:styków. „każdy rz; każdym". Spotkania stia.ły 

ADRIA - Czarci źleb - 16, 18, 20. Wprawdzie w wyniku przeprowa· na wysokim 1PO.zrl.omie i były bardzo 
BAJKA - Konstanty Zasłonow - dzonej ostatnio rewizji przydziału u· eacięte, a więksrzość rz; n:ich kończyła 

godz. 18, 20 rządzeń sportowych „Budowlanym" się dopiero wyndkiem 5:4. !Do naj-
BAŁTYK - Cyrk - 16.30, 18.30, przydzielono do dyspozycji jedną z ciekawszych spotkań należał mecz 

20.30 . sal szkolnych na 6 godzin tygodnia· Boruta - Prasa Wojskowa 5:3. 
GDYNIA - Prqgram aktualności wo ale jak dotychczas, korzyści z Kolejność drużyn w finałach jest 

- 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. tego nie ma, bo Wydział Oświaty następująca: 1) "Ksdą:i:ka :i Wiedza 5 
REL - kino nieczynne. I PRN Odd:r,iał WF oświadczył im, że pkt„ 2) Zakł. Wyd, Spółdz. 4 pkt., 
MUZA - Antoni Iwanowicz gnie- muszą sobie sami poszukać wolnej 3) Prasa Wodsik:owa 2 pkt„ 4) Boru-

wa się - 16, 20. sali, to wtedy im ją przydzieli. Za· ta 2 pkt„ 5) IntrolJiigaJtor 2 pkt. d 6) 
POLONIA - Po.kój wobędzie świat chodzi pytanie: po co w ogóle WKKF Cenlf;..rala Zaopatrz. Pmem. Pap. O 

- 16, 18, 20. 

1 
pkt. Zwycięrz.ca tturn.~ej1U urz;yzkJał na-

PRZEDWIOSNIE - Hamlet - 16.30 SWIT - Wesoły ja!I'mairk - 17.30, grodę Rady Ok:ręgowej ZS Untiia, a 
19.30. 20. filna1l!iści dyplomy. 

REKORD - Orzeł Kaukazu, II ser. TATRY - Niebo czy piekło - 16, •-•--••••--•••--•• 
- 18, 20. 18, 20. OGl..OSZENIA DROBNE 

ROBOTNIK - Złod!cieje rowerów WISŁA - Tajna misja - 17, 19, 21 
- 18, 20. WŁOKNIARZ - Czekaj na mnie -

ROMA - Upadek Berlina - I ser. 16.30, 18.30, 20.30. 
18, 20. WOLNOSC - Tajna misja - 16, 1'8, 

STYLOWY - Brunatna pajęczyna, j 20. 
godz. 18, 20. ZACHĘTA - Synow.ie - 18, 20. 

POTRZEBNA po· SREBRO, złom, 
mocnica. domowa. wycofa1IJ.e monety 
Próchnika 24 m. kupuję. . Linkow-

. ' ski, Piotrkowska 
34, Stroiny. 5782 120 i 52. 162 

m i powiiedz.iał: 
do domu". 

zdobywania norm na SPO 
Druć') l)Owaźną przeszl<odą w uwa

sowiani.q gimnastyki i zdobywaniu 
norm na SPO jest brak instruktorów. 
Kh1b „Budowlani" nie posiada sekcji 
i;\imnar.tycznej, nie może więc przyjść 
zrzeszeniu z pomocą, natomiast samo 
zrzeszenie posiada kilkunastu prze
szkolonych przodowników WF i na 
tym koniec. Żeby wypełnić jakoś lę 
lukę, powstal projekt zaanJ!ażowania 
instruktora, który przeszkoliłby przo 
downików, aby ci mogli z kolei pro
wadzić dalej ćwiczenia w kołach. 

- Jedno jest pewne - oświadczy· 
li „Budowlani" - roboty na odcin· 
ku gimnastyki nie „nawalimy" i bę
d:demy się starali, żeby praca na in
nych odcinkach była również posta· 
wiona na należytym poziomie. 

(J. M.) 

KTO Z KIM 
zmierzy się dzisiaj 

przy SIATCE 
D:ais1aj w drugim dniu rozgrywek 

o puchar PZKSS w siatkówce męs
kiej odbędą s.ię w sali MDK dalsze 
s.potka11.1.ia. Od. godz. 9 rano grają: 
AZS (Łódź) - Stal (Wrocław), AZS 
(Kraków) - Budowlan~ (Gdańsk), 

AZS (Poi;nań) - AZS (Lublin) i AZS 
(Kraków) - Stal (Wroclaw). O godz. 
16.30 dalsze rozgrywki zapoczątkuje 
mecz AZS (Łódź) - Budowlain.i 
(Gdańsk). 

Z piłką na sali 

Przed kiiku dniami odbuło się wal 
ne zebranie kola sportowego przy 
Zalcladach Wełnianych im. J. Nie• 
dzielskiego celem dokonania wyboru 
nowego zarządu. Wybrani zostali: ob. 
ob. Holcgreber, Tomczyk, Wójcik, 
Łukaszewicz, Kilman, Kochania~ 
oraz koleżanka Stępień. 

Praca dotychczasowego zarządu 
nie byia tcLką, jaką być powinna, to 
też spotkała się z krytyką. Przede 
wszystkim zarząd kola. zbyt malo 
współpracował z członkami, a szcze· 
góLnie bardzo malo uwagi zwrócil 
na zagadnienie zdobywania odznaki 
SPO. 

Takie sekcje jak koszykówki i 
si'atkówki zasnęły ostatnio głębokim 
snem zimowvm, a przecie~ na pewno 
znalazloby się wielu chętnych, k ló· 
rzy chcieliby tę gałąź sportu upra• 
wiać. 

Zupelnie inaczej przedstawia się 
sprawa w sekcji tenisa stołowego. 
Sekcja ta wywiązuje się ze swych 
zadań zupełnie dobrze. Na pochwalę 
zasługuje jej kierownik, ob. Kocha· 
niak, który nie szczędzi trudu w 
umasawianiu tego sportu i organf. 
zowaniu licznych i ciekawych im
prez. 
Ponieważ jest jasnym, że od za· 

rządu i kierownictwa poszczególnych 
sekcji zależy praca kola, więc do no 
wego zarządu wybierano ludzi spe• 
cjalnie uważnie, aby nie popełniali 
błędów starego zarządu i tak popro 
wadziti pracę, żeby kolo sportowe 
przy Zakładach Wełnianych im. J. 
Niedzielskiego znalazło się w czolów 
ce łódzkich kól sportowych. · 

Korespondent „Expressu ll.'' 
Wł. Micielski. 

DRUŻYNY SZKOLNE 
walczą o tytuł mistrza Łodzi 

Pillm ręczna jest tym sportem, któ I szych ~ół w piłce ręc21Ilej zaliczyć 
ry w okresie zimowym znajduje wie należy: 
lu wli.elbicieli. Podobnie jest i w spor XV Pańs~. Gi~n. i Lic„_ ~tóre w 
cie szkolnym. Uczniowie łódzkich tym roku rue. poruosło porazki w roz 
zk "ł · edni h k t · 1 grywkach międzysZJkolnych. 

s 0 . sr c wy. orzys UJ~C wo ne XI P. G. i L. opiera się na trójce 
termmy, rozgrywali spotkama towa AZS-iaków (Sidor Piątkowski Brze 

rz.yi;~e ale ukor<mo- zlński). Najlepszy' z tej trOjkJ.
1 

"Pi?!t-

waru~m se~nu będą kowski jest filarem drużyny. 
-n"-d:,.....,, dla i:ich :rustrzostwa Gimn. i Lic. im. Kopernika jeszcze 

Ło~z.i., .które roopoczy w zeszłym roku miafo jedną z naj· 
naJą. s~ę jut.ro,. 4 bm. lepszych drużyn w Łodzi, ale ostat· 
Am~icJą _kazdeJ szko- nio zespól ten nieco obniżył swe lo
ły Jest zeby w tur- ty, nie mniej jednak może sprawić 
:ueJU . ty1'.1 . wypasc wiele kłopotu finalistom turnieju. 
Jak naJlep1eJ. . . Reprezentacja III TPD jest druży 
Swe~o rodzaJu inr ną wyrównaną bez indywidualności, 

no:wacJą teg~roomych ale jako zespół zgrany na pewno ode 
~mstrzostw J~st fakt; gra dużą rolę w mistrzostwach. 
ze ~ogą w ~ich. br ac Trzeba nadmienić jeszcze, że mistrz 
:-idrz.1ał uczruowie co i wicemistrz Łodzi wezmą udział w 

najwyżej rocznika 1931. igrzyska<:h ogólnopolskich, które od 
W chwili obecnej do najsilniej- będą się w Warszawie. (Wł. S.) 

„Będziecie mogli wracać I - Za kogo mnie bierzesz? Za jakąś ka 

252) - To nre łiył sen, to była jawa. Ty
dz,iert temu przewalił się obok nas front!... 
Jesteśmy naprawdę wolni. Skoro tylko na 
bierzesz więcej s,ił, wr6cimy do domu. 

wiamianą laleczkę? Naturalnie, Że praco
wałam! 

- Gdzieś w biurze? 
- Nie, w fabryce„. Byłam tkaczką, 

zwykłą tkaczką w wielkiej tkalni. 

W sieni zastąpił jej drogę jedyny, pr6cz 
nich, mieszkanie·c samotnej chaty - wiel
ki, ciemny kot. Spo;irza:ł na wchodzącą 
fosforyzującymi ślepiami, a potem, cicho 
miauknąwszy, ota:rl się o jej kolana. 
· Weronika dochodzi do stołu, zrzuca naj 
pierw plecak, a potem zdejmuje torbę z 
polową apteczką. 

Nerwowo, w gorączkowym 'pośpiechu, 
wysypuje jej zawartość na st6ł. Wypadły 
kłębki baindaży, paczuszki z watą, flasze
czki z jodyną i to, czego szukała: parę pu 
dełek z aspiryną, z chininą, kilka rurek 
piramic1onu„. 

- U ratuję go jednak! zacisnęł:i rę-
ce. . 

Z takim samym samozaparciem, z ja
kim tam, na skraju szosy, walczyła wśród 
martwego żelaza i trupów ze swoim stra
chern, walczyła potem o życic Ortena. 

Był to b6j twardy, nieustępliwy, nieu
błagany. 

Stan zdrowia choi;ego nie ulegał popra
wie. Widmo śmierci staiło przez wiele, 

wiele dni u progu izby i me chciało o
dejść. 

Weronika czuła wyraźnie jego chłód. 
Ale nie ustępowała. W a:kzyła całYm ser
cem, ażeby utrzymać wątłe, gasnąco i5kier 
ki życia tego dziwnego człowieka:, kt6rego 
znalazła na skraju szosy, kt6rego póstano
wiła uratować. 
Aż wreszcie zwyciężyła. 
Po jakin~Ś tygodniu ciężkiego zamrocze 

nia i wielkiej gorączki, kt6ra spa:Jlała go, 
Orten zbudził ·s·ię wreszcie znacznie przy
tomniejszy. 

Spoj~zał na siedzącą obok niego kobie
tę o kr6tkich, czarnych włosach i znowu 
przymknął oczy. 

- Ach, to ty, W emniko! - stairał się 
uśmiechnąć. 

Podała mu kubek z herbatą. Wypił 
chciwie i rozglądnął się po izbie. 

- Weroa:lliko! - zadrżały jego usta, -
je~li rzeczy<wiście wr6cę k..iedyś do domu, 
to tylko dzięki tobie.„ Nigdy nie zapo
mnę tego, coś dla mnie zrobiła! 

- Ach, nie m6w tyle! Zmęczysz się nie 
potrzebnie. A może· ~jadłbyś coś? 

Zjadł z apetytem talerz kle,iku, na kon 
serwy jednak nie chciał patrzeć. Leżąc z 
szeroko otwartymi oczyma spoglądał po
tem na k~ątającą się po izbie kobietę. 

- J aik długo chorowałem? 
- O, ładny szmat czasu. Wtedy, kie-

dy sipotkailiśmy się tam, na drodze, był 
dwudziesty dziewiąty kw·iecień. Teraz ma 

· my - o ile nie pomyliłam się w rachun
ku ,__ dziesiąty maj.„ A prosiłam cię już, 
ażebyś nie m6wił tyk 

- Dobrze, W eron,iko. Ale usiądź obok 

- Wiesz - zaoezął zwolna - śniły mi 
się r6żne, cud<YWne rzeczy„. Że jestem 
wolny„. Że obok omie zjawił się wysoki 
człowiek w mUJ11durze. radzieckiego of.ice· \ 

,mnie.„ I opowiedz mi coś o sobie. Wiem 
o tobie tylko tyle, że tak jak ja, pocho
dziS'Z z Łodz,i i nazywasz się Weronika. 
Alie nie wiem, jakie jest twoje nazw1isko. 
Pnyzwyczaiłem się już, że my więźnio
wie, byliśmy tylko numerami, ludźmi bez
imiennymi. 

;.......; Nazywam s1ię ~ eronika Słucz. 
...... Słucz„. Ozy pracowałaś gdzieś? 
Roześmiała się. 

- Więc poniekąd jesteśmy kolegami, 
bo i ja r6wnież pracowałem w tkalni. Ty! 
ko że ja jestem z zawodu inżynierem. 

Ach, tak„. gdzie pracowałeś? 
- W „Primie". A ty? 
- Ja w fabryce Henryka Ka:Jrwicza. 
Te dwa ostatnie słowa 1padły zupełnie 

niespodziewanie i przyniosły z sobą całą 
zawieruchę wspomnień. 

Henryk Karwicz! Jak bardzo człowiek 
ten, kt6ry kiedY'Ś był przyjacielem jego 
młodości, a potem stał się wrogiem, zacią
żył na życiu Ortena! 

Jerzy Orten zn6w przymyka oczy i mi 
nie dobra chwila, zanim zacznie znowu.

- Znałaś osobiście Henryka Karw1icza? 
Wzruszyła ramionami. 
- Osobiście? - uśmiechnęła się ironicz 

nie. - W jaki spos6b ja, skromna robotni 
ca, mogłam znać osobiście wielkiego Kar
wicza? My, robotnicy, znaliśmy go tylko 
z widzenia, on zaś nie rozpoznawał nawet 
naszych twarzy„. Kiedy wyniosły, chmur 
ny, przechodził przez hale, spoglądał ra- . 
czej na maszyny, aniżeli na nas, niezbę
dne i nieważne uzupełnienie tych maszyn. 
Ciężki i twardy był dla nas, robotników, 
fabrykant Hennnk Karwicz. 
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